w eksped. miesięcznie 1,59 zł z od- 
noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. wypadkach nisprzewidzłanych, przy wstrzy- 
meniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać poraterrmi- 
nowych starczeń garety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Przedpłata : 


Poniedziałek Anny, matki N. P. M. 
Wtorek Natalji 
Srada Szczęsnego 


Wąbrzeźno, wtorek 27 lipca 1926 r. 


Bezczelność żydowska. 


ło jedaym wielkim popisem bolszewizującego ży- 
dłaka posła Polskiej Partji Socjalistycznej i ad- 
wokata z Przemyśla Moszka czy Srula Libsrman- 
na. Nigdybyśmy nie wszezynsli tej kwesti pub 
blicznie, gdyby nie to, że na nieszczęście iścia 
Żydowska bezczelność, którą cała przemowa pa- 
na p...osła była mocno zaprawiona — znalazia 
| poklask u niektórych przedstawicieli stronnictw 
_ dotychczas względnie jeszcze uczciwych i patrjo- 
- tycznych, których nigdy nie posądzaliśniy o ży- 
- dowsko-komenistyczne sympatje. Ale niestety — 
' Widocznie wspólny interes jednoczy nawet naj- 
- większych wrogów. A wspólnym interesem jest 
T w danej chwili... obrona sejmu przed zagladą — 
> jaką mu cały naród zaprzysiągi w „uznaniu“ je- 
go „zasług* dla Ojezyzny. . 


Jeszcze niedawno żydziak, przemawiający z 
tak bezczelnym tupetem, jakostatnio przemawiał 
pan Libsrmann — naraziłby się jeśli nie na wy- 
rzucenie za drzwi — to przynajmniej na ostrą 
replikę innych. W każdym bądź razie — głos 
by mu odebrano napewno. Obecnie poniżony w 
iwej godności sejm nie tylko że nie zareagował 
odpowiednio — ale nawet przyklasnął ohydnym 
ipsynuacjom bolszewizującego socjalisty-żyda, 
który napotkawszy tak życzliwe przyjęcie swej 
owy — opluł i zmieszał z błotem godność i po- 
agę Rządu, wyśmiał się z naszych uczuć Naa 
dowych i w trynmalnym pochodzie poprzez 
mienie sejmu — podeptal honor Rząda... 
A „patrjoci* — posłowie klaskali w dłonie z za- 
' dowoleniem przytakując bezszelnym kpinom ży- 
dziaka. 

— „Żaden rząd nigdy nie mówił z taką po 
gardą o parlameneie, jak Rząd obecny o Sejmie, 
wydając nań wyrok ugruntowany w opinji kra- 
ju“ — powiedział pan Libermann. A nam się 
zdaje, że ta pogarda, jaką Naród cały żywi od- 
dawna względem Sejmu — była jeszcze zbyt ni 
kłą, zbyt małą w stosunku do pogardy, na jaką 
Sejm zasłużył po ostatniej przemowie pana ad- 
wokata Libermanna. | 

Potępiliśmy kiedyś wystąpienie marsz. Piłsud- 
skiego, który na krótko przed Zgromadzeniem Na- 
rodowem zbyt ostro przemówił do przedst. sejmu! 
Potępiliśsmy dlatego, żeśmy przeczuli jak taki przy- 
klad podziała na innych (nawet na wrogów na- 
szych) którzy zechcą naśladować pana marszał- 
ka — pewni bezkarności zu strony tegoż Sejmu. 

Nie należy nigdy obrażać tych którym ślepy 
przypadek powierzył reprezentację całego naro- 


Przyjazd Prezydenta du Bydgoszczy. 


= Prezydent Rzeczypospolitej, p. Mościcki 
meżestniczyć ma w regatach wielkopolskich, ja- 
kis się odbędą 8 sierpnia w Bydgoszczy. 


w sprawie dymisji min. Młodzianowskiego. 


ip Pogłoska o bliskiem ustąpieniu min. Mło- 
iianowskiego potwierdza się, natomiast nieści 
łem jest doniesienie, że zastąpić go ma pos. 
iedziński. Min. Młodzianowski ustępuje z po- 
wodn zatargu z premjerem Bartlem. 


200 granatów pod Wilnem. 


Wybuch pocisku, napełnionego gazem 
trującym. 


Pod Wilnem na polach wsi Hrybi, bawiące 
 Bię dziesi zuslazly pocisk armatni. Po bezowo- 
 cenych próbach rozbicia go wrzuciły granat do 

dy. Dał się słyszeć szum,a rad powierzchnią 

y ukazała się lekka chmurka dymu. Bliż- 

badania stwierdziły, że pocisk był granatem 

elnionym gazem trującym. Zawiadomiona 


Ostatnie posiedzenie sejmu w d. 21 lipeaby- | du, gdyż tym sposobem prowokujemy niektórych 


podlejszych naszych wrogów. 

Ci bowiem widząc, że można kogoś 
bezkarnie znieważyć — mie omieszkają wy- 
zyskać sposobności, aby nasycić swoją nienawiść 
— względam eałego narodu, jaki -znieważani re- 
prezentują. Takim to właśnie naśladowcą Pit 
sudskiego był w tym wypadku poseł Libermann, z 
tą różnicą, że plugawe pociski swoje skierował 
przeciwko Rządowi, zapominając, że eo wolno 
księciu to nie prosięcia. Tak zwykle bywa; gdzie 
konia kują tem żaba nogę nadstawia — a bez 
czelność i zarozumiałość żydowska przewyższa 
znacznie zarozumiałość — żabią!. 


Z eniej przemowy posła Libermana przebija 
przedewszystkiem zawód, jaki spotkał naszych 
komunizujących socjalistów po wypadkach ma- 
jowych. Przekonani o rewolucyjnych zamia- 
rach Piłsudskiego. którego uważali zn „swego“ 
moralnego przywódcę spodleniżydowczyzną „80- 
cjały wpadli we wściekłość, widząc że ich re- 
wolacyjne tendencje rozpadły się w nicość — a 
cały gmach- nadziei budowanych na wladzy Pił 
sudskiego — on sam własnoręcznie zburzył — 
kpiąc sobie w żywę oczy z żądań Daszyńskich 
i Libermanów. Takiego „lekceważenia“ i takiej 
rujnscji interesów komuny — nasza lewica nie 
daruje nikomu, i oto Piłsudski strącony został 
z piedestału bóstwa socjalistycznego — i uroczy- 
ście wyklęty przez naczelnych „kapłanów“ polskiej 
rewolucji socjalnej. 


To też gdy nadeszła chwila po temu sposo 
bna — pan Libermann nie mógł sobie odmówić 
przyjemności wyśmiania Rządu, który z taką 
bezwzględnością zwalcza zamiary lewicy, i który 
jest niejako tworem Piłsudskiego. Ale neam nie 
chodzi tutaj o plugawy jad bezsilnej złości ży- 
dowsko—bolszewiekiej! Rząd nasz jest wyższy 
nad wszelkie paszkwile i oszczerstwa! — Ale 
smutkiem najgiębszym przejmuje nas tak rady- 
kalny zanik godności narodowej w tych którzy 
są bądź co bądź wyrazicielami woli całego 
narodu!. 


Bo przed cbrazą nikt się nie uchroni — ale 
dziękować oklaskami tym, którzy zniaważają 
nasz Rząd — na to trzeba być pozbawionym 
elementarnej nawet godności narodowej! 


Nawst w nienawiści partyjnej — nie wolno 
nikomu zapominać o honorze Narodu!.. 


A nasz sejm o tem zapomniał! Smutne tel. 
Bardzo smutne! Ww E 


o odkryciu policja wszczęła na miejscu odnale- 
zienia pierwezego pocisku poszukiwania, uwień: 
czane wykryciem 200 jeszeze takich samych po- 
cisków, dużej ilości zapaluików i przyborów ar- 
aiy tia Pochodzą one prawdopodobnie z 
r. 1918. 


Pełnomocnictwa dla Rządu uchwalono. 
Sejm uznał się xwyciężenym. Prezydent 
otrzymał prawe wydawania dekretów. 


Warszawa 22 lipca. fzba przystąpiła do 3 
czytania projektu ustawy o zmianie Konatytucji. 
Bez dyskusji przystąpiono do głosowania. Po 
przyjęciu części poprawek i odrzuceniu  niektó- 
rych, cała ustawa zostaja przyjętą w 3 em czyta- 
niu kwalifikowaną większością 246 głosów prze- 
eiwko 95. 

Następnie izba przystąpiła do projektu usta- 
wy o pełoomocnictwach. Po odrzuceniu szera- 
gu poprawek przystąpiono do głosowania nad 
ustawą w całości. 

Ponieważ dla wniosku o imiennem głosowa- 
niu brakło dostatecznego poparcia, przewodni? 


355 Z losz. pobiera się ed wiersza 
Ogłoszenia . Pai łam) 10 en waga Sai eis 


str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła= 
szaniu. „Głos Wąbrzeski” wychodsi trzy razy tygodn. 
| to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczte- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza I 
Telefon 80. Kanto czekowe P. K. O. Pornań 52. 


Dziś wschód słońca o godz 
Jutro z 


Dziś  , księżyca , 


czący zarządził głosowanie przez powstanie I 
stwierdził, że ustawa w trzeciem czytaniu Zo- 
stała przyjęta. ? 
Wywołało to wielką wrzawę i stukanie w 
pulpity, skutkiem czego przewodniczący musiał 
przerwać posiedzenie i zwołać konwent senjórów. 
Po przerwie przewodniczący oznajmił, że 
głosowanie zarządzone było formalnie i że nie- 
możliwem jest zarządzenie głosowania pow- 
tórnego. y 
Następnie przyjęto rezolucję o umorzeniu 
kar z tytułu przekroczeń serwitutowych i o u- 
morzeniu kar administracyjnych. 
Na tem porządek dzienny wyczerpano. 


Olbrzymi skandal szpiegowski. 


Wykrycie szpiegów studentów. Aresztowa- 
nie 500 osób. Przebrani sztabowoy miemiec- 
oy. Szpiegowano na rzecz Rosji i Niemiec. 

Kraków. W piątek wieszorem rozeszły się 
tu pogłoski o masowych aresztowaniach pozo* 
stających w związku z wykryciem olbrzymiej 
afery szpiegowskiej o niebywałych dotyehozau 
rozmiarach, gdyż obejmującej całą Małopolskę. 
Policja dokonała całego szeregu aresztowań, lik- 
widując potężną eentralę szpiegowską, pracują- 
cą dla Berlina. 

Najwięcej stosunkowo osób „aresztowano w 
samym Krakowie przeważcie wśród studentów 
rusinów. W Przemyślu uwięziono przeszło 50 osób 
we |Iwowie i Stanisławowie również tą samą 
liczbę, przyczem stwierdzono, że zlikwidowana or- 
ganizacja dostarczała materjału szpiegowskiego 
nietylko Niemcom — ale i Rosji - Sowieckiej. 
Znaleziono również materjały, stwierdzające, że 
terenem operacyjnym całej tej olbrzymiej ban- 
dy był również Poznań, gdzie szpiedzy mieli 
swoich emisarjuszy wśród studentów tamtejsze- 
go uniwersytetu. 

Nsrazie ilość aresztowanych sięga olbrzy- 
miej cyfry — 500 osób, co może dać pojęcie, 
jak straszne rozmiary przybrało u nas szpiego- 
stwo. Niemcy i Rosja nie szczędzą gotówki by- 
le tylko nas otoczyć tak delikatną a nierozer- 
walną siecią szpiegowską jaką przed wojną oto- 
czona była Rosja. 

Macki potwornej organizacji sięgały wszę- 
dzie gdzie tylko można były dotrzeć, spowijając 
swym uściskiem wszystkie prawie wojskowe 
Okręgi Korpusów. Śledztwo jeszcze nieukończo- 
ne trwa nadal. Spodziewane są jeszcze większe 
aresztowania, gdyż w aferę zamieszane są niek- 
tóre osabistości ze sfer wojskowych. Dotyeł - 
czasowe wyniki są żniwem jednej tylko gorącz- 
kowej nocy. Co zaś ujawnią najbliższe dni nie-- 
wiadomo? 

W każdym bądź razie ogrom tej całej ofery 
szpiegowskiej dowodzi niezbicie jak daleko 
zaszły przygotowania niemców do wojny z Polską, 


Krwawą bitwę pod Radomskiem 
stoczyła policja z bandytami zbiegłymi 
z więzienia. 


7 Radomska telefonują: Miasto nasze było 
terenem formalnej bitwy między usiłującymi 
uciee z więzienia bandytami a strażnikami 
więziennymi. 


„ Czterej bandyci odsiadujący karę dożywot- 
niego więzienia, niejacy — Lis, Wilkus, Siomczyń- 
ski i Falbiszewski „— uciekli z celi w której sie- 
dzieli razem. Ucieczki dokonano przez tunel, 
który bandyci wykopali pod celą i którym wy- 
szli na podwórze. 

Obezwładniwszy jednego ze strażników, za- 
brali mu klucze, wdarli się do msgazynu broni, 
gdzie zaopatrzyli się w rewolwery i większą ilość 
amunicji. 

Zorjentowawszy się w sytuacji, straż więzien- 
na rozpoczęła pościg. 


Do pomocy użyto psów policyjnyeh, które 
idąc po śladzie wytropiły schronisko bandytów 
w poblizkim lesie. 

Widząc że są otoczeni, bandyci z zasieków 
rozpoczęli ogień z rewolwerów. 

Górowała jednak polieja uzbrojona w dale- 
konośne karabiny. 

W wyniku dwu bandytów Wilkus i Słom- 
czyński zostało zabitych, Lis zaś ciężko ranny. 

Zastrzelony został również w ucieczce Fal- 
biszewski. 

Ciężko rannego Lisa przewieziono do szpitala. 


. Š, p. Jan Zamorski 
Prezes Najwyższej Izby kontroli zmarł przeżywszy lat 72, 


Wstrzymanie organizowania Kas chorych. 
Na posiedzeniu sejmowej Komisji Ochronnej 
Pracy rozpatrywany był wniosek Klubów Pra- 
wicowych o odroczenie na 10 lat dalszego orga- 
nizowania Kas Chorych w miejscowościach, gdzie 
dotąd nie zostały wprowadzone. 
Przedstawiciele P. P. S. domagali się od- 
rzucenia tego wniosku. Odpowiedni ich wniosek 
upadł. 
Również przegłosowane zóstały wnioski: 
Koła Żyd. o odroczenie organizacji nowych 
Kas Chorych na rok: — Ch. D. na 3 late; Rzą- 
du — na 4 lata, natomiast większością głosów 
uchwalono wniosek o odroczenie — na lat 10. 


Śmierć zawiadowcy stacji. 
pod kołami pociągu. 


Na stacji Nieborów za Skierniewicami zginął 
pod kołami pociągu zawiadowca Mieczysław Szy- 
mański. 

W chwili, kiedy Szymański znajdował się 
na torze i był zajęty kontrolą przy manewrowa- 
niu pociągów, nadjechał pociąg towarowy Nr 479. 

Wśród sapania lokomotywy Szymański nie 
dosłyszał nadjeżdżejącego pociągu i dostał się 
pod koła parowozu. 

Koła obcięły mu lewą nogę. Przewieziony 
do szpitala w Skierniewicach, zmarł nie odzyska- 
wszy przytomności. 


Burzliwe demonstracje inwalidów 
w Wiedniu. 


Wiedeń. Republikański Związek byłych 
kombatantów i ofiar wojennych urządził tu po 
masowem zgromadzeniu pochód przez główne 
ulice miasta. Damonstranci domagali się przed 
ratuszem i parlamentem reformy rstawy o za- 
bezpieczeniu bezrobotnych. W ciągu demonstra- 
cyj przyszło do starcia z policją i do burzliwych 
scen, poczem nastąpiły aresztowania. 


Czechosłowacki gen. Gajda, otrzymał przymusowy ustęp 
z wojska, jako podejrzany o szpiegostwo na rzecz 
Sowietów. 


Aresztowania w Katowicach z powodu 
zamachu na „Polonję“. 
Z Katowic donoszą: i R 
W związku z zamachem na dziennik „Polonja 


który usiłowano wysadzić dynamitem. sresztowa- 
no następujących członków Związku Powstańców: 


Karol Kotrzubik. Fryderyk Krolicek, Frnciszek 
Wawrzyk, Jan Skrzypiec, Augastyn Kisiela, 
Msksymiljan Pilny, oraz Franciszek Gąsior. 
Jak stwierdzono zamach ma tło polityczne. 


Dochodzenie prowadzi prokur. Świa:łkowski 
wespół z komisarzem policji politycznej Bronie- 
wiczem. 
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Trzęsienie ziemi na Su- 

matrze. Rycina przed- 

stawia dotkniętych ką- 

tastr. oglądających swoje 

dawne posiadłości, obec- 
nie zburzone. 


A całego świata 
smierć 109—letniego króla cyganów. 
32 synów w pochodzie za trumną. 


Dzienniki paryskie donoszą, że w jednej z wio- 
sek Czechosłowacji zmarł 109 łetni cygan Ali 
Zilga, zwany „królem cyganów“. 

Po raz pierwszy ożenił się mając 18—eie 
i w ciągu 20—to letniego małżeństwa urodziło 
mu się 18 synów. Po śmierci pierwszej żony oże- 
nił się po raz drugi, mając lat 50i znów opatrz- 
ność obdarzyła go 10 synami. W 65 roku życia 
owdowiawszy, wstąpiłponownie w związki mal- 
żeńskie i miał jeszcza 4 synów. 

Do grobu odprowadziła starca czwarta trzy- 
dziestoletnia małżonka i 32 synów. 


Groźny bandyta rumuński— kobietą. 


Od dłuższego już ezasu na bogatsze wioski 
rumuńskie napadała banda złożona z 40 rozbójni- 
ków, na czele której stała Eya Manera. Młoda 
ta zaledwie 20 letnia niewiasta, córka pastora pro- 
testanckiego, zakochawsay się w przywódcy ban- 
dy, uciekła z nim w lasy i stale towarzysząc 
ukochanemu w krwawych jego wyprawach za- 
słyneła wkrótce ze swych okrutnych zbrodni. 

Przed paroma dniami „banda Ewy* zwana 
„białym terorem Dobrudży* zorganizowała napad 
na wi Atamlar. 

Dzielni mieszkańcy bronili się meżnie i pe 
kilku godzinach zaciekłej walki, odparli napaść 
rozbójników. 

Podczas cofania się bandytów spostrzeżono, że 
jednego z nich rannego unoszono z wielką tro- 
skliwością. 

Na dragi dzień znaleziono w lesie trupa, który 
wędług przyjętego u bandytów zwyczeju, dla n- 
niemożliwienia rozpozeania, miał obciętą głowę, 

Ciało przeniesiono do komisarjatu policji. 
gdzie rozpoznano że są to zwłoki groźnej Ewy. 

Kochanek jej popełnił jeszcze tego samego 
dnia samobójstwo a banda cała straciwszy swe- 
go nieustraszonego wodza kobiecego, rozproszy- 
ła się po leasach. 


Majatek prywatny Mikołaja Il nie będzia 
wydany Sowietom. 


Rz4d sowiecki zwrócił się w swoim czasie 
do Londyru i Waszyngtonu z żądaniem wyda- 
nia mu prywatnych wkładów bankowych Miko- 
laja II i całej rodziny carskiej. Po wielomiesię- 
cznych pertraktacjach zarówno Stany Zjedno- 
czone jak i Anglja dały bolszewikom odmowaą 
odpowiedź. 


Upadek Rządu Herriota we Francji. 


Paryż. Dwudniowy rząd Herriota zmnuszo- 
ny został podać się do dymisji — wobec groźnej 
postawy ludu paryskiego i uchwalenia przez 
Izbę votum niezanfenia. Wsród tłumów jakie 
w czasie posiedzenia Izby zebrały się przed Par- 
lamentem panowało takie wzburzenie, że Herriot 
opuścił gmach tylnemi drzwiami, gdyż bez przer- 
wy słychać było okrzyki „precz z Herriotem, 
precz z rządom. Chcemy Poineatrego* i t. p. 

Wobec takiego stanu rzeczy Herriot udał 
się do Prezydenta Republiki złożyć dymisję ca- 
łego gabinetu, która została przyjęta. 

Poincare tworzy rząd Zjednoczenia 

Narodowego. 

Pierwsze kroki Poincarego. Pogłoski 

o składzie rządu i stanie finansowym 

Paryż. Prezydent Doumerqne jeszeze w cią- 
gu nocy 22 lipea powołał Poincarege do Pałacu 
Elizejskiego i powierzył mu misję utworzenia 
rządu, którą tenże przyjął. 

Poincare rozpoczał w sobotę przed południem 
konferencje polityczne. Panuje przekonanie. że 


będzie się on starał utworzyć rząd jak najszyb- 
ciej, ponieważ nastała atmosfera do utworzenia 
rządu Zjednoczenia Narodowego i rząd ten byłby 
raczej rządem prawicowym. 

280 posłów wszystkich stronnictw wręczyła. 
przezydentowi Republiki pismo ofiejalne, stwier- 
dzające gotowość do poparcia rządu Zjednócze-, 
nia Narodowego. te 

Według dzisiejszej prasy porannej, Poinca- 
re zamierza powołać do swego gabinetu kilku 
b. premjerów : Brianda Sarrait i innych. 


Tajny artykuł traktatu niamiecko- 
sowieckiego. 


Berliński korespondent dziennika „Intreai- 
gant“ ponownie twierdzi, że niedawno podpisa- 
ny traktat sowiecko-niemiecki zawiera tajny 
artykuł, dotyczący spraw zaopatrzenia wojsko | 
wego. Zapowiedziane przeniesienie nad Wołgę 
niektórych fabryk metalurgicznych z nad Renu 
ma być następstwem tego artykułu. Korespou- 
dent twierdzi, że jeszcze w tym roku zostaną 
przeniesione do Rosji niektóre oddziały z zakładów | 
Kruppa. | 


| 


i 


Gerdeczna Prośba! 


Jak rok rocznie, tak iw tym rokuw nie- 
dzielę i sierpnia urządza Tow. Ludowe 
swą letnią zabawę, połączoną z loterją i grą 
fantową. Towarzystwo to zasługuje ze wszech) - 
miar na poparcie jaknajszerszych kół nasze) 
go społeczeństwa. To też do wszystkich pp. - 
Kupców Przemysłowców i Inteligencji zano |) 
simy serdeczną prośbę, aby mężów zaufania, 
zbierających dary na loterję i grę fantową, 
a będących w posiadamiu niniejszej listy x 
upoważnienia Zarządu Tow. Lud, nie zechcie- 
li odprawiać z pustemi rękoma. Przecież 
czysty dochód przeznaczamy na zast: 
lenie Kasy Pogrzebkowej Tow. Ludo | 
wego i zasiłki dla najbiedniejszych 
miasta. 

Chociażby za najmniejsze dary składamy 
wszystkim pp. Ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać !* 

Zarząd Tow. LLudowego 
w Wąbrzeźnie ; 
Szczuka, prezes K. Cander, wicepreze: 
Czeczka, sekretarz J. Grabowski. skarbnik, i 


Wiadomości potoczne | 
Wąbrzeźno, dnia 26 lipca 1926 r. ? 


— życie polityczne w ostatnich czasach 
akładsć się zaczyna coraz bardziej zawiło. Ke 
żda chwila.. każdy dzień przynosi coraz to nowe 
niespodzianki. W każdej godzinie obowiązkiem 
każdego człowieka jest wiedzieć o każden 
nowem zdarzeniu w polityce wewnętrznej krs) 
ju aby mógł zająć odpowiednie stanowisko. A ze] 
tem obowiązkiem każdego jest czytać gazetę "| 
ale gazetę uczciwą, narodową i patrjotyczną 
a przedewszystkiem — bezstronną ; 

Taką gazetą — jedyną na całe Pomorze jest 

Głos Wąbrzeski. | 

Celem pozyskania sobie jaknajwiększej ilości 
sympatyków jak również :celem przyczynieni: 
się do szerzenia oświaty postanowiliśmy w kwar 
tale bieżącym — a prawdopodobnie i w przy 
szłych kwartałach 

dodawać bezpłatne premje 
w postaci różnych poważnych książek potrzeb' 
nych każdemu człowiekówi w życiu eodzienneń: 
Na początek premję tą stanowić będzie 

Słownik Wyraxów obcych 
zawierający 130 stron druku i opracowany pod 
każdym względem wzorowo. Cena tego Słown! 
ka w księgarniach wynosi znacznie więcej niż 
kosztuje prenumerata naszej gazety. 


k Ozyli, że każdy, kto zaprenumeruje Głos 
1e- Wąbrzeski — będzie misł z tego podwójną ko- 
rzyść — za Śmiesznie małą kwotę pieniedzy ! 
Czynimy ten podarunek naszym Czytelnikom, 
pomimo, że papier Z 60 groszy — podskoczył 
w cenie do 93 groszy za kilo — czyli przeszło 
o 30 procent. Ale nie żałujemy tej ofiary — 
w imię dobra ogólnego... i w imię oświaty. 

Pozatem jednak gazeta nasza jest niezbędną 
dla każ ego obywatela pow. Wąbrzeskiego, — 
gdyż wiadomości miejscowe, jakie podsjemy 
uwzględniamy tylko my — zaś inne pisma po- 
mijają je milezeniem. 

Szczególnie obywatele wiejscy powinni 
czytać Głos Wąbrzeski, gdyż drukowane przez nag 

informacje podatkowe 


jak równiżi sprawozdania z rynków zbożowych, 
które będziemy podawać mają dla nich pierwszo- 
rzędną wartość! 

A więc niech nikt nie zwleka — lecz każdy 
niech dziś jeszcze zaabonuje sobie Głos Wąbrze- 
ski! Ale spełnić swój obowiązek względem piś- 
miennictwa — to jeszcze nie dosyć! Trzeba 
i innych ciągnąć i zmuszać, aby również zaabo- 
nowsli Głos Wąbrzeski. Niech każdy nasz abu- 
i nent pozyska jeszcze tylko jednego prenumera- 

tora a już liezba czytelników naszych podwoi 
się a my będziemy w stanie ofiarować naszym 
prenumeratorom znacznie więcej i znacznie cen- 
niejsze premie, niż obecna. 

A więc czekamy! Do apelu — kto czuje 
się prawym polakiem i uczciwym narodowcem. 

— Zabawa ludowa. W nadchodzącą nie: 
dzielę Towarzystwo Ludowe w Wąbrzeźnie urzą- 
dza dorocznym zwyczajem Wielką Zabawę Leśną, 
A której bierze udział nietylko plenum Towa- 
Tzystwa — ale równieżi całe Obywatelstwo miej- 
Bcowe, Ziemiaństwo, Kupiectwo i wogóle każdy, 
kto tylko będzie miał ochotę zabawić się przy- 
zwoicie i solidnie. 

j Zazuaczamy, że przez kilka dni poprzedza- 
jących zabawę — członkowie Towarzystwa będą 
chodzić po składach kupieckich a być może rów- 
nież i po mieszkaniach prywatnych celem zbie- 
rania fantów na leterję. Otóż jeśli który z PP. 


n- Kupców nie będzie miał ochoty coś ofiarować — 
14 to npraszamy aby kwestującemu ezłoukowi po- 
w wiedział to wprost i otwarcie — nie zaś, (jak to 


dotychczas było praktykowane) wymyślałiawan- 
turował się wobec czlowieka, który nie może być 
w żaden sposób odpowiedzialny za to, że go wy- 
slano po fauty. 

Towarzystwo apeluje do serc tych Panów 
Kapców, którym nie zależy na paru groszach 
straty dla dobra ogólnego i którzy chętnie pos- 
pieszą z pomocą Organizacjom Społecznym. 

Ofiara ludzi chętnych jest miłą i Bogu ilu 
dziom. Jeśli zaś kto ma ofiarować swój fanut 
niechętnie — a później po tysiąc razy ten 
dar wypominsć — to lepiej niech nie nie daje, 
gdyż taka ofiara nie jest ani Bogu miłą -- ani 
ludziom pożyteczną. } 

Zważywszy na piękny cel Zabawy, % której 
dochód przeznacza się na Kasę Pogrzebową dla 
najbiedniejszych — jesteśmy przekonani, że całe 
Obywatelstwo pospieszy uświetnić swoją cbecno- 
ścią to doroczne święto Towarzystwa Ludowego 
 tembardziej, że niespodzianki i atrakcje, jakie 
i „zostały przygotowane dla Publiczności — dają 
pewność dobrej i solidnej zabawy. 

— Pogrzeb ofiary nieostrożnej kąpieli. W piątek 
| odbył się pogrzeb zmarłego tragicznie s. p. Wacława Sankie- 
wicza z Wielkich Radowisk, który w ub. poniedziałek utonął 
w tutejszem jeziorze. Ponieważ był on członkiem Stowarzy 
szenia Młodzieży w Kowalewie i zupełnym sierotą przeto 
i pogrzebem, jego zajął się jeneralny sekretarz Stow. Młodz. 
ks. prof. Zynda na czele miejscowego Stowarzyszenia Młodz. 
które z orkiestrą odprowad:iło zwłoki Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku, Cały ten p.grzeb wypadł bardzo efe- 
_ ktownie, zwracając powszechną uwagę swoją pięknością 
i rozmiarem a także i muzyką, którą nie ccd'ień się u nas 
potyka na pogrzebach!: 
j Zmarły tragicznie s. p. Sankiewicz był zupełnym sie- 
rotą — jedyną zaś jego krewną była siostra zam. w Wąbrze- 
é iepowetowanej straty najbliższego człon- 
ka rodziny. Redakcja. 

— Pogrzeb neznia, W sobotę o godz 9-ej rano 
wyruszył z domu żałoby kondukt ze zwłokami Ś. p. Tadeusza 
Kisielewskiego ucznia II kl tut. gimn. oraz członka Sodal. 
Marjan. Młodz. Gimnaz. który przed kilku dniami zmarł nie- 
mal nagle przeziębiwszy się po chorobie. 

, Na czele konduktu s'edł ks, wikary Miekholz w asy- 
ście ks. prof. Żyndy i kleryka Białeckiego Trumnę nieśli 
koledzy Zmarłego z Gimnazjum i z Solidacji. Po odpra- 
wieniu  egzekwij oraz Mszy Świętej przez ks ks. 
Miekholza i Żyndę — kondukt udał się się na cmentarz, gdzie 
złożono tragiczne zwłoki do Świeżo przygotowanego grobu, 
który po zasypaniu formalnie zakryto wieńcami. 

„. W pogrzebie brał udział olbrzymi tłum osób z pośród 
miejss. Obywatelstwa jak również i większość kolegów 
Zmarłego. | 

, _ Pozostałej w ciężkiej żałobie Rodzinie Zmarłego wy- 
rażamy na tem miejscu serdeczne słowa wapółczucia i pocie- 
chy w tych strasznych dla Niej chwilach nieutulonego żalu 
i smutku po stracie ukochanego Syna i Brata. 

Redakcja. 


— Śmiertelny wypadek. W czwartek w 
godzinach wieezornych zdarzył się w naszem mi- 
Í świe straszny wypadek, zakończony śmiercią jed- 
T nego z funkcjonarjuszy kolejowych. Oto ś. p. 

Fryderyk Brock, prowizoryczny monter sygnali- 
zacji wszedł na drabinkę celem zerwania kilku 
gruszek. (Działo się to w ogrodzie koło budyn- 


[i 


ków kolejowych). 


w dół — nadziewająć się brzuchem na 
kończone stachety. 
cy, 
wiecz. po trzydziestu kilku godzinach szalonych 
męczarni gdyż poszarpane przez sztachety wnę- 
trzności nie dały się w żaden sposób pozszy wać. 


cka — kolej nasza traci jednego ze swych naj 
lepszych i 


— w stanie Ohio w Ameryce otrzymaliśmy w 
tych dniach pocztówkę od naszego stalego Czy- 
telnika i obywatela m. Wąbrzeźna p. Wł. Grzy- 


ne życzenia 


czem się obecnie dzielimy z naszymi Czytelni- 
kami. 


Nagle gałąź, o którą oparta 
złamała się — a ś. p. Brock runął 
ostro za- 
Pomimo niezwłocznej pomo- 
nieszczęśliwy zmarł w piątek o godz. 11-ej 


była drabina, 


W osobie zmarlego tak tragieznie ś. p. Bro- 


najzdolniesjych pracowników — a 
społeczeństwo — jednostkę dzielną i wzorową! 
Czaść Jego pamięci! 


— Pozdrowienie z Ameryki. Z Cleveland 


wińskiego, który przesyłając nam swoje serdecz- 
i pozdrowienia — załącza zarszem 
takież życzenia i pozdrowienia dla wszystkieh 
swoich Ziomków i obywateli missta Wąbrzeźna, 


— Urząd Stanu Cywilnego. Urodziny 
miasta Wąbrzeźna za miesiące czerwiec 1920 r. 
1. Konrad Brzózki>wiez ur.1.6. 1926 r. 2. Irena 
Ziorkowska ur. 2. 6. 1926. 3. Elisabeth, (Elżbie- 
ta) Hoense ur. 2. 6. 1926. 4. Bronisława Olszew 
ska ur. 5. 6. 1926. 5. Marja Stefanja Stanislaw- 
gka ur. 13. 61926 r. 6. Jan Kazimierz Wróblew- 
ski ur. 16. 6. 1926 r 7. Bazyli Jan Dulka, ur. 
14. 6. 1926 r. 8. Władysław Józei Berniak ur. 
19. 6. 1926 r. 9. Lerkadja Janina Radzińska, ur. 
23. 6. 1926 r. 10. Jan Franciszek Rezmer ur. 24. 
6. 1926 r. 11. Jan Kazimierz Bienkowski ur. 22. 
6. 1926 r. 12. Zygmunt, Jan Bestjan ur. 24. 6. 
1926 r. 13. Władysława Brzuskiewiczówna ur 23. 
6. 1926. 14. Władysława Wiśniewska ur. 27. 6 
1926 r. 15. Jan Bestjan, nieślubne ur 24. 6. 
1926 r. 16. Lęon Lewandowski ur. 28. 6. 1926 r. 
17. Salomea Antonina Faberska ur. 28. 6. 1926 r. 
Śluby: 1. Urzędnik sądowy L on Macheczyński 
stanu wolnego, z panną Heleną Bsyger. dnia 5. 
6. 1926 r. 2. Urzędnik pocztowy Jan Przystalski 
stanu wolnego, z urzedniczką pocztową panną 
Marjanną Władysławą Ługiewiczówną dnia 17. 
9. 1926 r. 3. Porucznik rezerwy Stanisław Roz- 
manith, stanu wolnego z panną Wiktorią Lubom- 
ską, dnia 28. 6. 1926 r. 4 Fryzjer Franciszek 
Ciążyński, stanu wolnego Z panną Józefą Brau- 
skiewicz dnia 28. 6. 1926 r. 

Śmierci. 1. Regina Fildebrandt w wieku 21 
dni, zmarła 6. 6. 1926 r. 2. Stanisław Janas w 
wieku 3 tygodni zmarł 7. 6. 1926 r. 3. Fran- 
ciszek Thele w wieku 85 lat zmarł 8. 6. 1926 r. 
Leokadja Zslewska w wieku 12 lat zmarła 10. 
6. 1926 r. 5. Adela Borowska w wieku 2 lata 
zmarła 9. 6. 1926 r. 6. Antoni Czerwiński w wie- 
ku 45 lat zmarł 10. 6. 1926 r. 7. Anna Racław- 
ska w wieku 92 lat, umarła 14. 6. 1929 r.8. Jul- 
janna Zielińska w wieku 21 lat umarła 22. 0- 
1926 r. 9. Marja Wojtewicz w wieku 6 miesięcy 
umarła 23. 6. 1926 r. 10. Stanisława Kuzimińska 
w wieku rok i 8 miesięcy, umarła 24. 9. 1926 r. 
11. Stanisława Bonieeka w wieku 7 miesięcy 
umarła 25. 6. 1926 r. 12. Helena Lemanowiez 
w wieku 2 miesiące umarła 25. 6. 1926 r. 18. Jó 
zef Tymeszewski w wieku 49 lat umarł 27. 6. 
1926 r. Wilhelmina Kraft w wieku 79 lat umarła 
28. 6 1926 r. Fritz Hofmeiser w wieku 83 lat 
umarł 28. 6. 1926 r. 16. Bazyli Jan Dutka w wie- 
ku 44 dni umarł 28. 6. 1926 r. 17. Jan Winkel 
w wieka 66 łat umarł 29. 6. 1926. r. 18. Stani 
sław Tołodziecki w wieku 2 ipół miesiąca umarł 
30. 6. 1926 r. 

Urząd Stanu Cywilnego. 


— Kowalewo. (Przykra sytuacja). Od dłuż- 
szego czasu kierownikiem mleczarni tutejszej jest 
luteranin mocno pachnący prusakiem, który wsku 
tek słabości charakteru i pobłażliwości prezesa 
spółki mleczarskiej rozzuchwalił się do tego stopnia, 
że kilka tygodni temu bez żadnej przyczyny nie 
raczył przyjąć mleka od zacnego obywatela 
z Bielska p. Łagelskiego, zaś w d 9.bm. w piątek 
poważył się wymierzyć policzek  małoletniemu 
robotnikowi ze Srebrnik (stałemu dostawcy mleka) 
bez żadnego z jego strony powodu. Chłopiec ten 
zwracał się w tej kwestji zeskargą do policji ale ta 
jak słychać toleruje wybuchy gwałtu butnego krzyża- 
ka. Czyż Kowalewo w manji protegowania Niem- 
ców i nadal będzie tolerowało, jawne gwalty 
krzyżackie? — Rodacy czas obejrzeć się poza sie- 
bie i ostro zająć się tymi, którzy nas dawniej 
prześladowali. — 

— Kowalewo. (Interpelucja.) Proszeni je- 
steśmy 0 zamieszezenie poniżej podanej interpe- 
lacji, skierowanej pod adresem Województwa w 
sprawie Burmistrza m. Kowalewa p. Kuchlera. 

ć Kilkakrotne interpelacje pisemne i ustne 
skiercwana do Zarządu Wojewódzkiego nie dają 
żadnych konkretnych rezultatów, pozostając bez 
wpływu na zachowanie się Burmistrza naszego 
miasta p. Kuchlera wobec komisyj rewizyjno-ba- 
dawczych, wyłonionych z pośród ezłonków Rady 
Miejskiej. Wszelkie poczynania, wyż. wym. ko 
misyj nie tylko że nie znajdują poparcia u p 
Burmistrza — ale nawet są przez niego celowo 


rycznie oświadczył, 


działaane* t. j. pan burmistrz nie pozwala im 


utrącć. 

Ostatnia Komisja zebrała się w czwartek d. 
— bm. Nie cheąc zajmować czasu publiczności 
goprasę swoją Komisja rozpoczęła dopiero o 
dodz. l-ej po południu mając zamiar pracować 
si wieczora — gdy nagle o godz. 3-ej zwraca 
żę do niej p. Kasjer (nadzwyczaj potulne i usłu- 
ne narzędzie p. burmistrza) komunikując, że 


dalsze prace muszą być przerwane, gdyż taka 


Na to oświadczenie ja ni- 
Kasjerowi, że w 


wola p. Burmistrza. 
żej podpisany oznajmiłem p. 


tym wypadku jako przewodniczący komisji mam 
prawo wyłączne decydować w te] sprawie i rozpo- 


orządzać czasem, i zarządzam 1-no godzinną przer- 
wę obiadową. W odpowiedzi p. kasjer katego- 
że On rozkazu burmistrza 


przekroczyć nie może i nie dopuszcza do dalszej 


rewizji, skutkiem czego Halsze prace przerwano. 


Zapytuję Obywateli wszystkich miast Pomorza 


czy można czuć się uszezęśliwionym podobnego 


rodzaju dyktatorskiem postępowaniem burmistrza, 
wobeć komisji która poświęca Się, ofiarując bez 
interesowną pracę celem ukrócenia swawoli 
i pragnąc niedopuścić do dalszego trwonienia 
grosza publicznego! Zapytujemy również czy 
nareszeie Województwo raczy w tym wypadka 
zająć odpowiednie stanowisko, dając woluą ręką 
komisji w myśl statutu Ordynacji wyborczej ur. 
37, na mocy którego komisja ta ma urzędować. 
Do czasu zajęcia odpowiedniego stanowiska 
przez Województwo pracę dalszą jako ńiemożli- 
wą wobec ciągłych szykan zawieszam a odpo" 
wiedzialność za dalsze tolerowanie swawoli niech 
spadnie na tych, którzy mogąc interweniować w 
tej sprawie — uczynić tego nie chcą. 
Wł. Dzięciołowski 
Przewodniczący Komisji. 


© LJ 
Ostatnie wiadomości. 
Nowy Rzad we Francji. 

Paryż. Objęcie misji utworzęnia Rządu przez 
Poincare'go spotkało się z ogólnem zadowoleniem 
i życzliwością narodu francuskiego. W samym 
Parlamencie nowy Rząd ha za sobą przeszło 400 
głosów na 580. 

Gabinet Poincare'go składa się z kilku byłych 
premierów — a wogóle z ludzi znanych i zasłużo- 
nych Francji. 

Skład jego jest następujądy: p. Poincare — 
Prezes Ministrów, Skarb i Odbudowa Państwa, p. 
Briand — Sprawy Zagraniczne; p. Perrier — kolonje, 
p. Barthou — Sprawiedliwość wraz Alzacja i Lo- 
taryngja; p. Leygnes — Marynarka; p. Sarraut 
sprawy Wewnętrzne; p. 


Bokanowski — Handel; 
p. Tardieu — Roboty Publ. p. Painlevé — Wojna; 
p. Herriot — Oświata; p. Queuille — Rolnictwo 
p. Fallieres — Praca i p. Louis Marin-Emerytury. 

Tak więc upadły nakoniec wpływy i intrygi 
lewicy, która jak wszędzie tak i we Francji cią 
guęła kraj ku przepaści. 

Klęska, jaka spotkała lewicę francuską — Wy- 
wołała ogromną radość w społeczeństwie — i po- 
prawiła odrazu kurs franka. Najjepszym dowo- 
derm poprawy stosunkow we Francji — jest żywe 
niezadowolenie, jakie rząd p. Poincare'go wywołał 
wśród sier rządowych i prasowych w Niemczech, 

Francja weszła na drogę sanacji. 


Ruch Towarzystw. 


— Kowalewo. Zarz. Zw. Osadników podaje 
do wiedosości, że zebrania kół odbędą się: 
, W niedzielę 25. VII. o godz. 12 po poł. w Płużnicy 
w niedzielę, 25. VII. o godz. 5 po poł. w Rvńsku, we 
wtorek 27. VII. o godr. 12 w poł. w Podzamczu Golubskiem, 
w sobotę, 31. VIT. o godz. 12 w pół. w Ostrowitem, w nie- 
d ielę, 1. VIII. o godz. 12 w poł w Lopatkach, 
,, Bacząc na ważność spraw pożądana obecność wszy- 
stkich członków. Wł. Dzięciołowski 


Giełda warszawska | 


1 dolar amerykański 9,01 1 funt angielski 44/0, 100 
frank. frane. 18,92, 100 frank belg. 20,05. 107 frank. szsajc. 
178.60. 100 koron czesk. 26,8), 100 lirów włoskich 25,81, 100 
szylingów austr., 130,37, 


Notowania giełdy płodów rolniezych 
w Poznaniu 
z dnia 24 lipca 1926 .r 


ZONA STOPA AA, LORE 24,50—25,50 
Porenica | AL orc SĄ REEDA CZA ła , — 40,00 
Jęczmień e E YTY WSO RWIE 25,00—27,00 
OWIES: 30021 IA JZ 29,00-—30,00 
Mąka żytnia 70 proc. . .. . « « a a s a —39,06 
Mąka pszenna 65 proc. . . . . . «. « « « « « 59,00—6200 
Gtręby pszenne. . . . . . . . « « « ss: 1 

Gjoshi poya 09a 4 oO GEN ZANE 00,00—00,00 
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Redaktor odpowiedzialny: J. Kubicki, Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'* Wąbrzeźno 


i Wielebn. Duchowieństwu, a prze- § 
dewszystkiem ks. prof. Zyndzie, Q 
Stow. Kat. Młodz. Polskiej Wą- R 
brzeźno i Kowalewo jakoteż wszy- 
stkim Krewnym i Znajomym, którzy 
brali udział w pogrzebie mego brata 
6: 3p: 

r Ct d hd 
Wacława Sankiewicza 
składam na tej drodze najserdecz- 
niejsze 

z ł 4. ý 
Bóg zapłać! | 
Sosnowska. 


J Wietebnemu Duehowieńst»u. Członk m 
Sodalicji Marjańskiej Młodzieży Gimnazjalnej 
tudzież wszystkim Kolegom, Przyjaciołom 
i Zaajonym, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej posługi zmarłemu synowi i bratu na- 
szemu Ś. p 


Tadeuszowi Kisielewskiemu 


składamy na tem miejscu serdeczne 


Bóg zapłać! 


Czesławostwo Kisielewsey 
z rodziną. 


Urzędowe wiadomości 
miasta 
Wąbrzeźna 


©głioszemie | 


darmar 


na konie, osły, muły i osło- 
muły 


odbędsie się w Wąbrzeźnie we wto- 


rek, duia 3 sierpnia 1926 r. 


zw |Spęd bydła i trzody chlewnej 


jest z powodu zarazy pryszczy- 
cy miodorzwsony: 
Wąbrzeżmne, dnia 19. VII. 1926 r. 
MAGISTRAT 


(—) Schwarz, burmistrz. 


lladszedł nowy transport śmieżych 
toward 


które polecam po najtańszych cenach 
na teraźniejszy s6x0R 
Tłuste matjasy, Prima sardele borb., Pastę 


sardelową w tubkach, Prima franc. sar- 
dynki w oliwie, Prima węgorz w galarecie, 


Niniejszem podajemy do publicznej |Prima zaprawiane śledzie bez ości, Prima 


wiadomości, że z powodu czyszszenia 
kotis w dawniejszej Pomorskiej Fa- 


bryee Kapeluszy zestanie na przeciąg 


ezasu od dn. 25. do 29. VII. br. wia- 
cznie dostarczenie światła i siły dla 
Kolejki Pow. wstrzymane. 


Matomiast zostanie prąd li tylko dla 


przemysła i handlu w czasie od 6 
rano do 12 w poł. i od 1 w poł. do 


7 wieczorem dostarczony. 


Zarząd Klektrowni. 


W czasie wakacyj sądowych od 


15 lipca do 15 wrześmia rb. jest 


kancelarja moja czynna 


od 9 — 12 przed poł. i od 4 — 6 po 
poł. w środy i soboty tylko ed 9 — 2 


ST. PISZGZ, obrońca i zasiępca procesowy. 


Karty porady g 


dla Urzędów Państwowych 


(pomoc lekarska dla pracowników 
państwowych) 
są de nabycia w 


MEIE żę 4 
Administracji „Głosu Wąbrzesk, 
w cenie 2,50 zł za jeden blok 
(100 formularzy). 

243634 3 36-364 A F A AE aA A AE IE 3336 FERE A ZEK 

Wszystkim Kochanym za tak 
szczerą życzliwość i serdeczność, 
nam w olbrzymiej mierze i naj- 
rozmaitszy sposób okazaną 22 bm. 
jako w dniu naszych srebrnych, 
wzgl, zielonych godów, składamy 
z przyjemnem wzruszeniem i głę- 
boką wdzięcznością na tej drodze 
jaknajserdeczniejsz6 


„Bóg zapłać” 


Kazimierz Pellowski 
z małżonką 


i Leon Kluth 


z małżonką. 


naii plików. 


apa eine tezy 


aj eh dc a a 46 6 HE 2 3 36 > 


+% 


opiekane śledzie, Prima sery pełno tłuste, 
tylżyckie, szwajcarskie, ementalskie it. d. 
Ia Banany, Ia Pomarańcze, Ia Cytryny ver 
deile, Ia Gruszki, Ia Wiśnie, Ogórki świe- 
że, Ogórki św. zaprawiane, Korniszony, 
Mix-Pixels, Musztarda angielska, Papryka 
w słoikach, Pieprz w słoikach, Pieprz 
luźne, biały i czarny dla rzeźników 


Wszelkie towary kolonjalne 
SPECJALNOŚĆ: 


cedziennie świeżo palona kawa w wiel- 
kim wyborze. 


Dla chorych specjalne wina 
Specjslay 


lidl (kika 


Fr. Szymański 


Tel. 5 RYNEK Tel. 5. 


Restauracja 
,,przy. hotelu pod „Białym Orłem“ 


Poleca 
Zniną ze swej dobroci kuchnię pol- 
ska-fraueuską 
doborowe trunki i umiarkowane ceny 
Z poważaniem 
Fr. Szymański 
Telefon 5. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 28 lipca 1926 r. o godz. 10 


OJ OBELGĘ 


W KSIĘGARNI YXJ]| porządsona panu J. Ja- 


(L. GULDA | FE" 


niniejszem odwołują 
przy ul. Hallera można nabyć: 


Brodowski 
Podzamek Golubski 
„Pod Krzyżem Południa: 
poezje — 50 gr 


dn. 22. 7. 26. 


2 uczni 


synów uczciwych ro- 
dziców ed 1. lub 15. 8, 


„Przyszłość Polski w prze. poszukje 
powiedniachć, 30 gr Aineenty y Lewandowski 


„Pieśni z Pomorzać, poezje 
i proza — 1,50 zł 
„Słownik kolonisty pol- 
skiego w Brazylji*, (po- 
równawcze studjum językowe 
z przedmową ks. Jane Rzy- 
melki ©. M.) — 1 zł 
„Jasełka Parańskiećć, (bo- 
gato ilustrowane) — 2,50 zł 
oraz inne wydawnictwa 
naszego ziomka 


Józefa $tanczewskiego. 


= salonjalny i RESTAURACJA © 


- OKAZYJNE KUPNO. 
GOSPODARSTWO 


około 80 mórg , 4 klm. od 

Wąbrzeźna, z dobrem za- 

budowaniem i CY e 

inwentarzem za 13.000 zł 
na sprzedaż 


Kaźmierczak, Wąbrzeźno. 
Kolejowa 14 Tel. 126. 


ZGUBIONO 


w średę dnia 21 w nza- 
sie od 1-2 w poł. na ul. 
Matejki srebrny sega- 
rek. Uczciwego znalazcę 
uprasza się © cddanie za 
wynagrodzenien u 


A. Wolińskiej 


ul. Matejki 23. 
uża 


może się żą ZATAZ 
lub od 1. VIII. 


Kurzyńska 


nl, Wolności 56. 


Stare żelazo szmałyjgą 


kupule w ładunkach wsgonowych 
Leszczyńska hurt. surowców 


soddy. w Bydgoszczy 
Piotra Skargi !1 


Telefon ne. 1758. 


Wielka 


ZABAW LUDOWA 


urządza 


Towarzystwo Ludowe w Wąbrzeźnie 


w niodzielę, dnia l-go sierpnia br. na polance leśnej 
w Gzystoshlebia. 


PROGRAM: 
O godz. 1 po poł. zbiórka tow. i publiczności na Rynku 
„. li pół wymarsz z orkiestrą do Czystochlebia 
2i pół otwarcie zabawy, 
a) koncert, 
b) strzelanie do tarozy, o nagrody, 
c) koło szczęścia 
d) gra w kostki 
x e) loterja fantowa 
f) gry i zabawy towarzyskie 
Ponadto odbędą się różne zabawy i urozmaicenia dla 
dzieci, oraz w międzyczasie 


7 . 
SEE T A N 0O BREE 
ìi inne niespodzianki. 
Czysty zysk przeznacza się na kasę pogrzebową dla naj- 
biedniejszych członków towarzystwa 
Szan. Publiczność Wąbrzeźna i okolicy uprasza się 
o jaknajliczniejsze przybycie, by okazać swą łączność 
z ludem naszym, poprzeć tem samem wzniosły col to- 
warzystwa. 


7” 


Zarząd Tow. Ludowego 


W razie doszezu zabawa odbędzie się w następną niedzielę 
WZERIEOG PWK KZ ROOCWZE JEGO ZZA PCO PE RAAE PARTY DECADE KASZ RORZE | 


przed poł. sprzedawać będę najwięcej | muj 


dającemu za natychmiastową zapłatę 
gotówką u p. Józefa Lisa w Książkach 
skrzynię z mąką 
około 10 ctr. 
Główczewski, komornik rnik_ sądowy, Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 28 lipca 1926 r. o godz. 12 
w poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę go- 
tówką u p. Marjana Janxowskiego 
w Książzach 


biurko dyplematyczne 


z o c ee e oc cw wy GHówGLEWski, Komornik sądowy, Wąbrzeźno. 


PEPES ilość 
RUMIANKU [Kammillenblüte] 


i płacę sł 0,50 za kg. oraz 


DZIEWANNY [Wollblume] 


i płacę zł 1,6O sn kg. 


lecz li tylko kwiecie i w świeżym stanie 


Chemiczna Fabryka „Donatol* 
Wąbrzeźno 
Qdbiera się w biurze ulica Kopernika nr. 2 


